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Środa . M  165. Ju tro ,  Sgo Leona P .  
•Wigilja.

Przedonegdaj (w Niedzielę), Bractwo S e r c a  JEZU- 
S O W E G O p rzy  Kościele PP. W izytek , odby ło  zw y k łą  
Sessję doroczną. Bractwo to w ro k u  upłynionym 
wystawiło  kosztem własnym, a staraniem Panny Ma- 
rjanny Ż abiń sk iej, P. dskarbioi, dwie ozdębne C horą
gwie, które na uroczysty cb Procesjach BOŻEGO CIA
ŁA, w zaprzeszłym tygodniu pierwszy raz niesione 
b y ły .  Są one z materji koloru błękitnego i ozdobione 
Obrazami haftowaneini.

Onegdaj przed południem, N. PAN znajdować się 
rac zy ł  w obozie pod Powązkami, gdzie odbyw ały  się 
ćwiczenia ar ty ler j i  konnej i pieszej.

In w a iid  R uski, ogłasza następujący Rozka*rdzien- 
ny N. CESARZA, do Wojsk J. C. R. M ości.—  Ż ołn ie
rze!  Nowe trudy ,  nowe czyny czekają was ! Idziemy 
w pomoc sprzymierzeńcowi, poskromie ten sam bunt, 
k tó ry  poskromiliście lat temu ośmnaście w Polsce, a k tó 
ry  znowu w ybuch ł w W ęgrzech . Za pomocą BOGA, 
pokażecie się takimi, jakimi Rossjanie byli wszędzie i 
zawsze, to jest wojownikami wiernymi Wierze P raw o
sławnej, strasznymi nieprzyjaciołom tego wszystkie
go co jest świętem, wspaniałomyślnymi względem 
mieszkańców spokojny ch. Oto czego oczekują od Was,
Wasz CESARZ, i nasza Święta Rossja! Naprzód Ż o ł
nierze, idźcie do nowej s ław y za naszym Bohatyrem 
W arszawskim. BÓG jest z nam i!—  Warszawa d. Igo  
Czerwca 1849. (podpisano) M IKOŁAJ.

P o ru cz n ik  H r: S zu w a łow , F lig e l-A d ju tan t  J. C. K. 
MOŚCI, aw ansow anym  zosta ł  na Sztabs-R otm is trza .

Rozkazem dzienny m  C e s a r s k i m  z  d. 24 z. m .  w Za
rządzie Jenerała Intendenta armji czynnej, awansowa
ni zostali do rangi Radcy D w oru , Asesorowie Koleg:, 
K ontro ler  Wasil Kotow icz, oraz Naczelnicy .Stołów; 
Nikita Ilinow  i Michał 'Terlecki.

R o z k a z  d o  Z a r z ą d u  C h w i i .n k g o  K r ó l : P o l s k i e g o . 
W a rsza w a , d -7  ( 1 9  C zer:) 1 8 4 9  r . ( Ciąg d a lszy ) .—  
11. P rze z  P ostan ow ien ia  R a d y  A d m in istra cy jn e j. 
W  Wydziale Komisji Rządo: S p raw W ew n.:i  Ducbo;. 
Mianowani: Członek i Sekretarz  Naukowy Rady L e 
karskiej,  Radca Stanu W ik to r  Kochański, pełniącym 
obow: Pomocnika Inspektora G łównego Służby Zdro
wia w Króle: Pol:, i Etatowy Członek Rady Lekarskiej 
Andrzej Janikowski, pełniącym obo: Sekretarza Nau
kowego tejże Rady, z pozostawieniem ich przy dotych
czasowych obowiązkach Członków Rady Lekarskiej.
^  Wydziale Komisji Rzą: Sprawiedli:. Mianowany- 
| lQdpisarz Sądu A pel: Króle:, Magister Prawa, Ig: R e m -  
° '" -liiisk i, pełniącym obow: Sędziego T ry b :  Cy w: Gub. 
' Varsz: w Kaliszu.—  111■ P rze z  P o s ta n o w ie n ia  K o 
m isji R ządow ych i  W ła d z  oddzielnych. W Wy dziale 
Eonaisji R. S. W . i D. Mianowani: Pełniący obowią:

Rachmistrza kl:.2ej, Kazimierz Rutkowski 
obo: Rachmistrza kl: le j  w Kom: R. 8. W . , D.; pełn ią 
cy obo: Rachmistrza kl: 3ej, Michał C z m o c W A . ,  p e ł 
niącym obo: Rachmistrza k l :2 e j ,  . Kancelista kI: 2ej 
Juijan Jezierski, pełniącym obow: Rachmistrza kl: 3ej 
w tejże Komisji Rządowej; Podrachm.strz W ydzia łu  
Adrnini: w Rządzie Gubernjalnym Radomskim, Jozef  
Sochacki, pełniącym obo: E x p e d y t o r a w tymże R zą
dzie Gubernjalnym; Podrachm.strz Wydziału W pjsko- 
wo-Policyjnego w Rządzie Gubernjalnym Płockim, Se
kreta rz  Gubernjalny Ludwik Orzeszka,
Tłomacza języka rossyjskiego w Biurze Naczelnika P tu  
Pułtuskiego; Pisarz Deputacji Szlacheckiej u . u- 
gustow8kiej, Kazimierz Sam otych, p e łn iąc y m o  ow. 
Dziennikarza Archiwisty tejże Deputacji Szlachec tej, 
Tłotuacz języka rossyjskiego w Rządzie Gub: Płockim, 
Radca hono: Rafał M ark iew icz, pełniącym obo: B u r 
mistrza m. P łońska;  pracujący 'tym czasow o w Biurze 
Komisji R. S. W . i D., dymifjonowany Podporucznik 
Józef B łendow ski, pełniącym obo: Burmistrza m. Ko
szyce; Kassyer miasta Urzędowa P io tr  B edlicki, p e ł 
niącym obow: Burmistrza m.Krzeszowa; W ó jt  Gminy 
Irena Antoni G ilew icz, pełniącym obo: Burmistrza m. 
Zaklikowa, z pozostawieniem go przy obowiązkach 
W ójta  tejże Gminy; i spadły z etatu S z tygar  kopalń 
górnictwa Rządowego, Franciszek Dembiński, p e łn ią
cym obo: Burmistrza m. Głuska. Przeniesiony dla d o 
b ra  s łużby ; Burmistrz miasta Głuska, Antoni Libicki, 
n ap e ł :  obo- Burmistrza m. Opola. (D. n.)

J W .  Paweł A lexan drow , Jenerał-M ajor z Orszaku 
J .C .K .M o śc i ,  p rzy b y ł  z Petersburga .

P. M alin , Sekretarz Konsulatu francuzkiego w W a r 
szawie, p rz y b y ł  z Paryża.

Exportac ja  zw łok  ś. p. Stanisława H r:  K r a s iń s k i e 
g o ,  odbędzie się dziś o godz: 2 z południa, z domu Nr 
1347 przy ulicy Mazowieckiej, do rogatek  Petersburg- 
skieb; zkąd przewiezione zostaną do Z egrza , dziedzi
cznej majętności zmarłego, dla złożenia na wieczny 
spoczynek w grobie rodzinnym. Na obrzęd te^n, oraz 
na Nabożeństwo żałobne w d. 3 Lipca o g0^ 1/  jl**-
na w Kościele X X . K apu cyn ów  Warszawa ic o yc 
się mające, pozostała W dowa, Krewnych, rzyjacio ł
i Znajomych zaprasza. ,. , .

Eleonora z Grabskich Ł u s z c z e w s k a ,  po długiej cho
robie, przeżywszy lat 81, z m a r ł a  onegdaj. s troskana 
Córka, W nuki i P r a w n u k i ,  zapraszają Krewnych i 
P rzy jac ió ł ,  na exportaeję zwłok, dzis o god:: 4tej po
połud:, z d o m u N ro 4 9 5  przy ulicy Miodowej, da smę- 
tarz  Powązkowski; ora* na żałobne Nabożeństwo w d. 
30 b. m. (w Sobotę) ogodr: I le j  z ranafw  Kościele XX- 
Bernardynów, odbyć się mające.
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Dnia 2 3 go b. in. nad wieczorem, odbył się re l ig i j
ny obrzęd pochowania na smętarzu Powązkowskim, 
zw łok  ś. p. Xiędza Faustyna Ziemieńskiego, Kapłana 
Zgromadzenia X X. Bernardynów tutejszych. Kon- 
w e n ta : X X. Kapucynów, Reformatów ,  Karmelitów  
z K rak:-Przedm : i Augustjanów, wiedzione świętem 
uczuciem braters twa, pospieszyły oddać ostatnią re l i
gijną posługę współzawodnikowi swemu. Pobożni 
mieszkańcy m. Warszawy różnych stanów, licznie ze
brali się na teu żałobny obchód. E xportow a ł  JX . L u 
dw ik  Kurowski, Lektor  Zgromadzenia X X . Bernar
dynów tutejszych. Kolega nieboszczyka. Od rogatek 
Powązkowskich; aż do miejsca wiecznego spoczynku, 
zw łoki zmarłego* niesione b y ły  przez sześciu K ap ła
nów Zakonu XX. Kapucynów—  W dniu zaś onegdaj- 
szym odby ło  się w Kościele XX. Bernardynów  ża ło
bne Nabożeństwo, za pokój duszy Nieboszczyka, od
prawione przez Konwent XX. Dominikanów , i miej
scowych Braci spoczywającego w BOGU Kapłana, o- 
ras liczne Msze śś. przez Kapłanów świeckich i r ó 
żnych Zgromadzeń Zakonnych. Pokój Jego duszy.

Boleśnie dotknięty stra tą  najdroższej Zony i Matki 
dwojga niemowląt, EmiljiReginy z M etzów Scbwotzer, 
k tó ra  zaledwie 32gą ukończywszy wiosnę, zgasła 
wczoraj; niepocieszony M ąż,  oznajmia Krew nym  i 
P rzyjaciołom ten cios bolesny, nadmieniając, iż w y 
prowadzenie zw łok ,  nastąpi dziś o g o d / :  5tej p o p o 
łudniu , z Kaplicy p rzy  ulicy Mylnej N °2484, nasmę- 
ta rz  Ewang:-Augsbut*gski.

Onegdaj,wczoraj i dziś, odbyw ały  się examina w In
stytucie Gospodarstwa wiejskiego i Leśnictwa w Ma- 
rymoncie.

Lista osób zbiegłych za granicę, względem k tó rych  
i ich majątków zarządzono śledztwo: (Ciąg dalszy). 
37) Kulczycki Ferd:,  mieszkaniec gminy Udorz pow: 
Olkuskiego, zbiegł w Listop: r. z.; 38) Kron  Abram, 
la t  38, żyd, intro ligator,  mieszkaniecm. Kalisza, zb ieg ł  
d. lSjn  Lutego r. b., z ż o n ą F a łk ą  lat 40, synami: Moj- 
siejem lat 12, Henrykiem lat 6, Salomonem lat 3, i c ó r 
kam i: l ia n ą  lat 14, M irlą  lat 10, i E w ą 1 rok mającą; 
30) Karczewski Bron:, lat 23, syn dziedzica wsi By to
nią pow: W łocławs:,  zbiegł powtórnie d. 20 Lutego r .  
b.; 40 )  Kotarski Kacper, (spisowy), mieszkaniec gm: 
Kiszewa pow: Konińs:, zbiegł w Lutym r .  z.; 41) K a
miński Józ:, (spisowy), robotnik  z gm: Lubstow a pow: 
K onińsk : ,zb ieg łd .  13Lutego  r.  z.; 42 )  Lisbrant, s tra 
żnik komory S łupcy , samowolnie oddalił się od swoich 
obowiązków; 4 3 ) LublińskiHersz, zyd, mieszkaniec m. 
Goliny pow: Konińsk:, rodem z L u b rań c a  pow: W ło 
cławskiego, zb ieg ł d. 30 Grudnia r .  z. (D- c - n.)

W  domu pod N r  317 przy ulicy Nowe - Miasto, s łu 
żąca Juljanna P., z niewiadomej przyczyny  powiesiła 
się w piwnicy.

W  przysz łą  Niedzielę, w Sali Redutowej o godzinie 
Iszej z południa, P. Kazimierz Bi ernik, Uczeń Chopi

na, (o którego powodzeniu za granicą niejednokrotnie * 
donosiliśmy), po powrocie swoim z obcych k rajów , 
będzie miał zaszczyt dać K oncert na furtepjanie. Bile
tów  do krzeseł po rs. 1 k. 50, na galerję po kop. sr. 75, 
nabyć można w Księgarniach Friedlejna i Senewalda. 
Bliższe szczegóły afisz dzienny doniesie.

W czoraj w Red: Kurjera ,  p rz y b y ły  jeden z Czy
telników od lat wielu tego pisma, zdziwiony nadzwy
czajnością i dziwolągiem szparaga, z ogrodu  P.Ohma, 
z ło ży ł  w tejże Redakcji dla T .  W. 1). rs r .  1.

K urs  wczorajszy: Listy zast: nowe, za 100 zł. żąda
ją  rs.  14 k. 70 (zł.  98), dają rs. 14 k .6 7  (z ł .  97 gr .
24); wartość kupo: k . 2/3.

Chodniki marm urowe na ulicy Mazowieckiej, w zu 
pełności już wczoraj ukończone zostały.

W czoraj w Teatrze W ielkim  p rzyw ołan i:  po Ope
rze Ł ucja  z Lamermoru, Pani Rywacka  3-kroć i Pan 
Dobrski 4  kroć; a po Balecie Wesele w  Ojcowie, Pani 
Turczynowicz 2-kroć.

A ngtja . —  Śmierć Króla Karola A lberta  nie jest 
dotąd urzędownie po tw ie rdzoną .—  Panowie O'Brien 
i trzej jego spólnicy podali petycję do Izby niższej, 
by im przez adwokatów wolno by ło  powstawać p rze
ciw bilowi, upoważniającemu Koronę, do zmiany ka
ry śmierci na dożywotnią deportację. Petycję odczy
tano, pomimo niejakiej opozycji ze strony M inistrów; > 
drugie przecież odczytanie bilu o zmianie kary ,  p rze 
szło większością 158 głosów.—  Dzienniki angielskie 
Glob i Times, z .b tórych pierwszy jest organem Pal- 
merstona, powstają przeciw polityce francuzkiej tak 
w działaniach jej na zew nątrz,  a mianowicie w kwest|i 
Rzymskiej i innych , jako też i w ew nątrz .  Kończąc 
zaś swoje uwagi o tem, zapowiadają smutne następ
stwa dla Francji .

A ustrja .-— Spodziewają się, żew  tych dniach kwe- 
stję finansową gabinet zadowalająco za ła tw i .—  O d
roczono puszczenie w obieg nowej pożyczki. W iedeń
skie domy komisowe prosiły  o zniesienie zakazu w y 
wozu do W ęgier,  ale im odmówiono.—  W dniu 19 b. 
m. w Ołomuńcu ogłoszono w y ro k  na Feldmarszałka 
Porucznika v. Zichy; skazanym został na lat 10 wię
zienia.—  P u łk  inżenjerji stojący w Ołomuńcu, sk ła 
da ł  przysięgę na ustawę.—  Minister bawarski v-Pfor- 
ten, wyjechał do Berlina.

Francja. P a r y ż  20 Czerwca.—  W e d łu g  doniesień 
z Marsylji, k tó rych  jednak rząd  detąd  nie ogłosił; Jen: 
Oudinot w d. 12 wydał proklamację do Rzymian, w z y 
wając ich do poddania miasta. Jego żądanie jednak od
parto; w d. l3zaczę to  bić w yłom k tó ry  w kró tce  di ść 
b y ł  szeroki, by nim przeszło pó ł  bataljonu; Oudinotje- 
dnak w strzym ał swe wojska, bo się obawiał pod łożo
nych min i walki barykad w nocy; spodziewanosię je- -
dnak, że w dniu 14 nastąpi b itwa właściwa, i wejście 
Francuzów  do Rzymu. Neapolitańskie i hiszpańskie 
wojska od południa doszły już aż pod mury R zy n .u ,
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*• i nie wątpią, i e  Hisipanie, Austrjacy i Neapolitariczy- 
cy po zajęciu Rzym u  prze* F rancuzów , będą cheieli 
wejść tak ie .— Spokojność w P aryżu  i w departamen
tach jest zupełnie p rzyw róconą .—  Policja w mieszka
niach deputowanych oddanych pod sąd, odbyła ścisłe 
rewizje.—  Changarnier o dby ł  wczoraj wielką rewję 
wojsk P aryża .—  Prezydent Rplitej zwiedza szpitale. 
Zgromadzenie prawodawcze nie odbywało dziś żadne
go posiedzenia. —  W stronnictwie konserwatystow- 
skiem, rozdział się objawia, u l tra  reakcjoniści oskar-

*  ia ją  PP. Parrot i Dufaure, i e  niedość energicznie 
* swego zwycięstwa korzystają , Estajette  mówi, ie  
przesilenie ministerjaloe grozi, jeżeli P rezydent nie 
pogodzi Pana Changarnier z PP. Dufaure  i Parrot. 
—  Liczba aresztowanych z d. 13 b. m. wynosi 280.—  
W czoraj rozeszła się wieść, i e  Ledru-Rollin  uk ryw a  
się w Euwrze; dwie kcmpanje iandarm erji ,  odbyw a
ło  rewizję w tym pałacu, ale nic nie znalazły.—  Do
noszą ie  w Lyonie robotnicy bili się z wielką odwagą; 
płace Da k tó rych  walczono, w yglądały  jak brane s z tu r 
mem; przeszło 100 domów kule uszkodziły , kilka zu 
pełnie zburzy ły .  —  Rozmaite socjalistowskie s towa
rzyszenia pomiędzy robotnikami, dobrowolnie ro zw ią 
zały się; przeciw n iektórym z naczelników tychże, ro z 
poczęto już  śledztwo. —  Poseł sardyński Gioberti,

* w rę cz y ł  swe odwołanie; jego miejsce podobno zajmie 
tu  M argrabia  d'Azeglio. —  Powodem sporu  w gabi
necie, jest prcces obwinionych z 13go; Changarnier 
chce, by ich stawić wprost przed sądami wojennymi, 
a PP. Dufaure i Barrot, postanowili oddać ich zw y 
k ły m  sądom. Proces tak żywo się prowadzi,  ie  do 
dnia 10 Sierpnia instrukcja ma być skończoną. W ie l 
ki sąd narodowy tym razem zbierze się w Wersalu.

Hiszpanja. —  Podobno Poseł hiszpański w PI ie- 
dniu, Niążę Gor, odwołanym zostanie; a na jego miej
sce posłanym będzie Pan 0/ozaga.—  W senacie, Mini- 
sterPidaloś* iadczył, że hiszpańska interwencja w R zy
mie ma cel czysto religijny; jeżeli więc polityczny in 
teres weźmie w tej interwencji gó rę  nad religijnym, 
Hiszpanja usunie się.

Niemcy- —  W  Baden nowe bitwy nie zaszły; P r u 
sacy ułożyli atak w połączeniu z korpusem Jenerała 
u. Peucker; ten jednak do d. 20 b.m. nie nastąpił.  Peu- 
eker ma działać jako prawe sk rzyd ło ,  Prusacy jako 
lewe. Powstańcy Palatynatu  cofnęli się za Ren, nie 
stoczy wszy z Prusakami żadnej b itw y. Wojska Jene
rała v. Peucker, opuściły W  einheim , Hyvenheim,
1 inne miejsca dotąd zabrane. Zgromadzenie Naród: 
fadeńskie  obraduje ciągle w Karlsruhe, i uznało Re 
jeocję n iem iecką—  Zgromadzenie Naród: w Slutlgar- 
dzie postanowiło udać się do Karlsruhe, jakkolwiek

^  Jego członkom jako osobom pry w atnym ,pobyt w W ir- 
tem bergu jest zapewnionym. Gabinet W irtembergski 
w y d a ł  odezwę do ludu, w której usprawiedliwia po-
stępowanie swe względem Z g rc :N a r :  niemieckiego__

Rejencja niemiecka opuściła Slu ttgard |  mfasto je s t  
zupełnie spokojne .—  Dziennik dw oru  bawarskiego 
w Monachium, dowodzi,  że Prusacy do Palatynatu  
w kroczyl i,  nie wzywani wcale prze* rząd  bawarski. 
W ogóle wkroczenie Prusaków do Palatynatu  i wmię- 
szanie się ich do spraw Bawarji, w yw oła ło  tuta j naj
większą niechęć. —  U brzegów duńskich zbiera się 
flota szwedzka; składać się będzie z czterech f r e 
gat, dwóch k o rw e t ,  b rygu  i parosta tku; floty in
nych narodów także tam k r ą ż ą  Jenera ł  Prittw itz
z Duńczykami u ło ż y ł  się o lioję demarkacyjną, w k tó 
rej oba wojska poruszać się mogą; według tego  u k ła 
du, Aarhuus  pozostaje neutralny m.

W łochy . —  Z dzienników włoskich wiadomo nam, 
i e  t ry u m w ira t  nie usłuchał wezwań Oudinota do pod
dania się; ten w ięc mimo chęci musiał rozpocząć sz turm  
w dniu 13 b. m .o  godz: 9 rano; do dnia 14 wieczorem 
w Civita Fecchia, nie otrzymano żadnej wiadomości, 
żadnego raportu ; Francuzi tak się urządzili , by do Ci
vita Pecchia p rzychodziły  tylko ich raporta .  H isz
panie 12 b .m . opasali Rzym  od południa, i przecięli 
komunikację przez bramy San Giovani i Solare, k tó 
rą Francuzi wolną zostawili. Jak ty ikoF rancuzi Rzym  
zajmą, wojska interwenjujące będą ta k ie  domagały się 
wpuszczenia; wówczas objawi się w zupełności fałszy
we położenie Francji  do mocarstw, a niedorzeczna in
terwencja wyw ołać może jak  w 1840 odosobnienie z u 
pełne Francji .  W Rzymie podobno w dniu 12 b .m .  
objawił się ruch  reakcyjny, ale b y ł  zbyt słaby, ażeby 
rozbroić Garibaldego. Miastu brakuje też na ży w n o 
ści i amunicji; wiele kobiet i dzieci ucieka do f rancuz-  
kiego obozu; Oudinot odsyła ich do Civita P'ecchia. 
Francuzi lękają się podminowania ulic. Na giełdzie pa- 
ryzkiej z 15 b. m. mówiono znowu, że rząd ma depe
sze o wzięciu Rzym u; listy z Civita Fecchia z 15 b. 
m. donoszą, że w tym dniu ma nastąpić szturm . —  
Zdrowie Króla Sardyńskiego  o tyle się polepszyło, i e  
przestano wydawać b u le ty n y .—  Jenera ł  Dabormida 
i Pan Pinelli, o k tó rych  mówiono niedawno, że wyje
chali do Medyolanu, wrócili tu  wczoraj z N aw arry .  
Dzienniki opozycyjne w Turynie  coraz gw ałtowniej 
przemawiają. —  Przez Tryest i Ankonę otrzymano 
wiadomość, ie  Rzym  15 b .m .  został wziętym prze* 
Prancuzów; 16 b. m. taż sama wieść k rąży ła  w Lyo
nie. Urzędowego jednak nic nie ma w tym względzie. 
—■ Uderza to w dzisiejszych wypadkach w Rzymie, i i  
jeszcze w wieku 17 niejaki Bartolomeo deSaluzzo  p rze 
powiedział, że dzień Sgo A n t o n i e g o  będzie ciężkim do 
zniesienia dniem dla Rzym u , i w istocie teraz F rancuzi 
rozpoczęli bić wyłoni 13 b. m .—  R zym  13 b. m. b y ł  
zupełnie odciętym, brak  mu by ło  amunicji i ży w n o 
ści. Najbardziej Rzymianie ubolewajg nad tern. iż g ło 
wa miast katolickich, bombardowaną jest od kul kato
lickich.

Rozmaitości.— Arcy-Biskup Paryzki nakazał ogól-
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gis kwestę w P a ry iu  i w obrębie stolicy (banlioue). oa 
udocbód sierot po zmarłych na cholerę.—  Hrabina Ge- 
<®r|j[ina de C hoistu l-P raslin , Bratowa Xiężuej, która 
d « a  lata temu tak smutnie zakończyła życ ie ,  umarła 
w  tych dniach w P aryżu . Była ona córkę Bankiera 
-Berlińskiego Schickler . —  Xiązę S t. A lbans  ubezpie
c z y ł  życie swoje za 70.000 funt: szt: (2 ,940,000 złp.)< 
na rzecz swoich spadkobierców.—  Wystawa sztuk 
pięknych w P a ryżu  otwartą została d. 15 b.m., w pa
łacu Tuilleries i przyległej oranierji. Z 3900 dzieł 
nadesłanych, 2596 przez znawców przyjęte zostały.

S Z A R A D A .
Pierw sze drug ie  litery, trzec iego  czw artego
]Nie jedzcie, bo wam wiele może spraw ić złego;
Zdrow sze są dziś  dla wszystkich pulchne dru g ie , trzec ie9
IP szystka  ta k ie  pożyw na; to ła tw o zgadniecie.

(Zeszła Szarada Plaster .)

P R Z Y J E C H A L I  d o  W A R S Z A W Y .
Bogdaszewski Sew: Oby: z W yszkow a nr 2687; Bndeni SewnOb: 

z  Mirów a nr 413; Bethier Kar: O by: z ltossji nr 601; Celiński Konst: 
Oby: zC elina nr 1355; Baron Delwig Pudpuł:, i Hr. E sterhazy Ant: 
z  Petersburga; G rodzicki Józ: Oby: z Żebrow a nr 2673; Grabowski 
Klem: Ob: z Łow icza n r 584; Kompner Jan Oby: zK ąty  n r  634; Ku
czyński Adolf Urzęd: z Lublina n r 634; L ilpop Jan Oby: z Pułtuska 
n r  6 i 4; Moszczeński Józ: Hr. z Bronisz n r5S5 ; Nowiński Ign: Sędzia 
7. W ylezny nr 638; O lizarowicz Józefa Oby: z W ichradza n r  603; 
P o tock i Tom: Hr. z Lublina; Preszel Hen: Oby: z Zelazówki nr 634; 
B yndin Jen:-M ajorz Brześcia Lit:;' Bostworowski Gabr: Oby: z P ru- 
sz y n a n r  1245; Rychłow ski Stau: Oby: z Czerwonki n r 414; W ielo- 
liórski Hr. z Rusinowa.

I H O l U T E S I E S f l A .
llkształcona Niemka, posiadająca grauiaty kalnie języ k  niem ie

cki, w praw iona we w szystkie ręczne roboty  i gospodarstwem  
zarządzać um iejąca, najlepszemi św iadectwam i opatrzona, zyczy
znaleść miejsce jako  BONA, GOSPODA NI albo PANNA. Bliższą 
wiadomość powziąść można przy uli: Nowy św iat, na Im  p ię
trze  pod N r 1314.

Jest do sprzedania za bardzo um iarkow aną ce n ę , MUNDUR 
z haftem  O byw atelski, ze Szpadą i Kapeluszem; tudzież w tem- 
że miejscu, je s t do zbycia  DYWAN na cały pokój, z fabryk  
francuzkich. W iadomość u Stróża W alentego pod N r 466 , u- 
lica Bielańska, codzień od 8 do le j  z południa.

W  dniu 25 b. m. rano, przechodząc ulicam i: A lexandrją, No- 
■wym-Światem i Śto-K rzyzką, Służąca niosąc dwie PRÓBKI w y ra
biane na kanwie, zgubiła; uprasza łaskaw ego znalazcę, o odnie
sienie takow ych pod N r 2782b, do domu P. B aurap rzy  ulicy A le
x a n d ra .

Dnia 13 b. m. skradziono LICHTARZ sreb rny , w formie sta ro 
św ieckiej w yrab iany , ważący łu tów  22. Uprasza się PP. Z ło
tn ików , ahv w razie wiadomości, raczyli dar znać pod Nr 19 
przy  ulicy Śto-Jańskiej, na Isze piętro , albowiem śledztwo sądo
we w tym  w zględzie już zarządzonem zostało.

S K Ó R Y  angielskie, mało używ ane, na parę  koni, są do 
p rzed an ia  w Hotelu G erlacha. W iadom ość u Szwajcara.

Jest do sprzedania POJAZD do podroży, za złp. 
600; —  oraz FO RTEPIA N  m ahoniowy, mało u- 
żyw any , za zł. 1000. W iadomość w pałacu Z a
mojskiego przy ulicy N ow y-św iat, u Szwajcara.

Do sprzedania z wolnej ręki KOLONJA Olszanko, w gminie 
W ieliszew  położona, o mil 3 V4 W aiszaw y, a milę od szosy 
odległa, m ająca rozległości m org 126 m iary now:, Zabudowa

nia w dobrym  stanie, z wolnem pastwiskiem i opałem  w lasach 
W ietiszew skich, ora,z z wszelkim inw entarzem , porządkam i go- 
spodarskiem i i ruchomościami domowemi. Bliższa wiadomos'c 
pod Nr 227 przy ulicy Mostowej na 2in p iętrze, lub  na miej 
scu u właściciela.

© Metal j V S X E I L ,  potrzebny do fabrykacji iVo-g 
Ęwotnego Srebra , nadszedł z A n g /ji do Handlu© 
«BRACI LESSER, przy placu Krasińskich, w Sta-g
© rym  T eatrze . 0

W  domu Nr I860  przy ulicy Zakroczym skiej, w prost hoszar 
Sapieżyriskich, jest do w ynajęcia KUŹNIA z Narzędziam i ko- 
walskicmi', lub bez, w raz z S t a n c j ą  mieszkalną. W ozow nią, S k ła 
dem na węgle, Górą i Piw nicą, za dukatów 50 roczuie, od Sgo 
Jana. W iadomość u- Gospodarza pod tymże Nrem.

Z  m o c y  upow ażnienia Presidii T rybunału  tutejszego, oraz na 
żądanie Pełnom ocnika Sądowego, sprzedaw ane będą przez pu 
b liczną  licytację w domu pod N r 1464 w W arsz:, w d. 20 C zer
wca (2 L ipca) i dni następnych r. b., zawsze o godz: 4 z po łu
dnia, Ruchomości do spadku po M arjannie z Gehrów i Krysz- 
tofie M ałżonkach Leonhardt należące, jako  to : S rebro , Z łoto, 
-Garderoba, Bielizna. Pościel, Meble, N arzędzia ciesielskie, Ba
je  i K rokw ie do budowy, tudzież różue sprzęty  gospodarskie.

Jan P zięcia łk iem icz, Rejent K. Z. G. W.
D w a  POKOJE obszerne od frunlu, przy ulicy Nowy Swbit, w do- 

mu pod N r 1301, na 2m p iętrze, są do odnającia od Sgo Jana 
r. b. W iadom ość u Stróża, lub L okatora na tym że samym pię- 
trz e  zamieszkałego. _

W  lecie, r. z. w mieście IPilnia, skradzione zostały Bogusławowi 
1M ikuliczowi, jego  w łasne OBLIGACJE udziałowe Królestwa Pols:,

skradzioną została jedna OBLIGACJA cudza, w zachow aniu jego  
będąca, Serja 1924, Nr 96,187. O kradzieży te j, stosowne obw iesz
czenie,’ zaraz po je j spełnieniu, w K urjerze W ileńskim ogłoszone 
było . Obecnie ostrzega się Publiczność, aby nikt Obligacji tako
wych nie nabyw ał, a w razie ich dostrzeżenia w kursie, W ładzę po
licyjną m ie j s c o w ą ,  lub Rządcę domu Nro 1252 p rzy  ulicy Nowy- 
Św iat, w W arszaw ie, zawiadomił.

%  Piskarowśkiego  p rzy  uli: M a rs z a łk o w sk i^ ^
m  Nró 1754 lit: H, dostać można każdego czasu, za m ierną cenę, W

V WIŚNI I CZEREŚII, ^
w rozm aitych gatunkach, prosto z drzew a rw anych; oraz e

IRISHAWEK. %

M Dnia 24 b. m. za Rogatką Jerozolim ską, zginął W Y- 
ŻEL taran tow aty , duży, na wysokich nogach, n a 
zwiskiem W alet (C astra t), m ający na grzbiecie 
ślady niezagojnnej weszki. Kto go odprow adzi lub 

da znać pod Nr 410 przy  ulicy Krako:-Przedni:, do Stróża, o trzy 
ma stosowną nagrodę.

Dnia 25 b. m. między godziną 10 i U  wieczorem, na 
ulicy Podw al, zg inęła SUCZKA z gatunku szpiców. 
Uprasza się więc obcego posiadacza o zw rot rzeczo

nej Suczki, właścicielowi pod Nr 529 przy  ul: Podwal na ls re  
p ię tro , za nagrodą Rsr. 3; w przeciw nym  razie, przy właściciel 
do odpowiedzialności sądowej pociągniętym zostanie. _

Dziś rano ciepła stopni 11. W czoraj w południe 17. 
W ysokość wody na W iśle stóp 3 cali 2.
TEATR W IELKI. Ju tro , D jabet kulawy.
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